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Próby podniesieniu uprawy pastwisi górsKich w Polsce.
NiijwymowniojNKe Są liczby.... Więc od 

nich zaczynam.
Statystyka przedA\ojenna Avykazujc, że 

obszar pastAAusk górskich A\e AAsehodniej 
części Karpat Kt. z\v. połonin) i za( liod- 
niej ,(lmle^A\,\nosi U 9 ha. Z  tego ob
szaru w  zachodnie jk^Iahipolsce’ (.Tatią ) —  
5 .2(51 lia., we ws< hodnićj Małopolsce 
28 .158  ha, czyli, że połoniny i hale w całej 
Małopolsce stanowią 0 .4 2 5 %  ogólnej po
wierzchni użytków rolnych, przytem  
I,p>M% hal znajduje się w zachodniej czę
ści kraju, przeważająca zaś aa iększość) ho 
S4W 0 we wschodniej.

Liczby te jednak nie są ścisłe i mogą 
posiadać tylkąr ‘ charakter orjentacyjny. 
Mylnie też liczby na podstawie statystyki 
austi jackiej podaje Spann (Aiiiwirtschaft, 
192S,)’, a bardzo nawet- pobieżne-.przelh ze
nie tylko i)owierzchni wschodnio karpac-' 
kich połonin w paśmie Czarnej Ilory i gór 
Czywczyńskieh daj< o wiele wyższą cyfrę.

| Dane statystyczne co do obszaru poło
nin we Wschodnich Karpatach, zebrane 
w r. 1925/2(1 przez Stanisla wowski 'f/rząd 
Wojewódzki dają: następujące liczby:

P o w i a t . P a ń stw o
O bszar w  m orgach . 
G m in- " P ryw at Razem .

Bohorodczany
w y ch . nych . nych .
— 500 1,225 1,725

Dolina . . . . 406 2,627 8,787 11,820
Kałusz . . . . 70 860 — 930
Kosów . . 1,180 4 /3 0 57,100 62,710
Nadworna . . . 2,364 069 5,392 8,725
Peczenieźyn . . — 84 60 144
Skole . . . . — • 831 514 1,345
Turka . . . — 1,140 985 2,125

Razem . 4,020 11,441 74,063 89;524

Ogromna, jak widzimy, powierzhn ia 
połonin *) i specjalne warunki fizjograficz
ne tiej połaci kraju, zmuszają ludność,oko
lic podgórskich i górskich do oparcia swe
go dobrobytu na gospodarstwie połonino- 
we.in. Ki, aiożliwośó proAvadzenia gospo
darstwa zbożowego wykreśla, drogę prowa
dzenia chowu bydła jako jednego i jedy
nie możliwego sposobu gospodarowania.

A  więc wskazane, są gospodarstwa pa- 
stwiskowo-liodowlane i leśne, a nie dotyclr- 
czaśówy typ gospodarstwa ziemniaczano- 
owsianego; dadzą one-bezwzględnie więk- 
ś/ę/korźyści w porównaniu z liohemi plo
nami ziemniakÓAA i owsa, nie wystarczają
cych na. wyżywienie ludności i inwenta
rza.

Dr. Schuppli, znawca stosunków go
spodarki alpejskiej;1 powiada : „Das Elend 
der Bergbauern riihrt von dem elenden 
Wirtschaftsystem her“ . **)

Istotnie. Przez nieodpowiednio prowa
dzoną gospodarkę ludność podgórska i 
górska, coraz mniej na nich może wyży
wić inwentarza. Wraz z pogorszeniem 
tych warunków ludność miejscowai^stara' 
się -w jakibądź sposób temu zaradzić. Sie
ję 0Avies,, ziemniaki. Samoobrona przed 
głodem i nędzą wkłada do rąk góralowi

j l )  W yksizĄkwyżSzy e trzymałem od N;igzelniku 
W ydziału  AA^eterynacji i Rolnictwa, w oj. Stanisła
wowskiego, p. I Burzyńskiego, zajeb na tem m iejscu 
składam  podziękowanie.

**) Nydza górala  leży w nieodpow iednim  syste* 
mie gospodarow ania.
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pług, wytrąca z niej kij pasterza. Z pa
sterza góral staje się rolnikiem. A  z chwi
lą, kiedy pług bruzdzić zaczyna zagony 
górskie, przez samą przyrodę wyznaczone 
na pastwiska, dobrobyt ludności upada. 
M e zmienia sytuacji ta okoliczność, że po
wierzchnia mozolnie wyrobionej ziemi 
wzrasta; niedostatek, a często głód pozo
stają. I  pług, który w nizinach jest czyn
nikiem postępu i kultury, w górach —  jest 
symbolem nędzy i zacofania.

Gospodarka na połoninach i halach u 
nas, dzięki niskiemu poziomowi gospodar-

nia pastwisk górskich dawno ujęto prak
tycznie w Alpach zarówno w Szwajcarji 
(Stebler, Zurich), jak i w tyrolskich A l
pach (Sandling - Alpe) przez Weinzierka. 
Powstały wzorowe doświadczalne stacje, 
które prowadziły wszechstronnie akcję ba
dawczą i doświadczalną, a doszły do wy
ników, które przyczyniły się w wysokim 
stopniu do poprawy gospodarstw alpej
skich. Za przykładem Szwajcarji i w Au- 
strji około r. 1883 próbowano zakładać 
pierwsze kultury traw w Tatrach, prowa
dzone od r. 1899 przez prof. D-ra S. Krze-

Ryc. i. Stacja wysokogórska doświadczalna na połoninie Pożyżewskiej w paśmie Czarnej Hory we
wschodnich Karpatach przed wojną.

czemu ludności miejscowej jest w stanie 
pierwotnym. A  bliższe zapoznanie się z 
pastwiskami górskiemi u nas na podstawie 
już dokonanych badań i doświadczeń 
wskazuje, że posiadają one bardzo dobre 
warunki naturalne i że przy odpowiedniej 
poprawie i rozumnem użytkowaniu moż- 
naby te pastwiska doprowadzić do znacz
niejszej wydatności.

Sprawę racjonalnego zagospodarowa-

mieniewskiego. Od r. 1898 również zakła
da ogród doświadczalny wysoko-górski na 
połoninie Pożyżewskiej w paśmie Czarnej 
Hory we Wschodnich Karpatach Stacja 
botaniczno-rolnicza we Lwowie. (Rys. 1, 
2 ).

Prace zapoczątkowane przez profesora 
Krzemieniewskiego zostały później przer
wane, wraz z wyjazdem jego z Krako
wa. Wyniki otrzymane zostały ogło
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szone' w „Rocznikach Nauk Rolni
czych". Efekt pracy, uzyskany przez prof. 
Krzem ieniewsldego w jego próbach, jak 
sam skromnie nazywa, podniesienia upra
wy pastwisk górskich, dał nadzwyczajne 
wyniki. I dziś bez przesady-można powie

dzieć, że jeżeli góral w Tatrach zdaje so
bie sprawę z korzyści, jakie może osiągnąć 
z meljoraćji pastwisk przez nawożenie, dre 
nowanie i pódsiew —  zawdzięcza to nie
zmordowanej a umiejętnej pracy prof. 
Krzemieniewskiego. Obecnie prace te za
mierza wznowić prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego, Dr. Jan Włodek.

d) hodowla na większą skalę roślin pa
stewnych alpejskich celem otrzymania na
sion dla wprowadzenia do mieszanek lub 
podsiewu istniejących zadarnień;

e) tępienie chwastów alpejskich drogą 
chemiczną i mechaniczną.

Obok tych doświadczeń stacja prowa
dziła badania naukowe miejscowej flory, 
klimatologiczne i filofenologiczne.

Stacja pomimo dość wysokich kredy
tów budżetowych otrzymywała od rządu 
austr. wydatne subwencje, jak również nie 
znalazła trudności w postawieniu budyn
ków stacyjnych na połoninie Pożyżewsldej.

Ryc. 2 . Stacja metereologiczna Państwowej Stacji ból.-roln we Lwowie na połoninie Poźyżewskiej,
odbudowana po wojnie.

Stacja botaniczno-rolnicza we Lwowie 
przystępując w r. 1898 do organizacji sta
cji wysokogórskiej na połoninie Pożyżew- 
skiej zakreśliła plan prac na szeroką ska
lę. W  zakres tego planu wchodziły:

a) próby nad aklimatyzacją roślin pa
stewnych nizinnych oraz alpejskich ze 
szczególnem uwzględnieniem traw mo
tylkowych ;

b) próby nawozowe z badaniem wpły
wu nawozów sztucznych oraz na większą 
skalę, z hartowaniem za pomocą owiec;

c) próby porównawcze z różnemi mie
szankami traw specjalnie dostosowanemi 
do warunków alpejskich;

A  jednak znamiennem jest, że kierowni
ctwo stacji stale utyskiwało na niedosta
teczne dotacje na ten cel, zresztą utyski
wanie to było słuszne, jeżeli przyjąć pod 
uwagę niezmiernie trudne warunki pra
cy na wysokości 1450 m. p. m.

Organizacja stacji była ogromnie ułat
wiona ze względu na plany rządu austr. u- 
regulowania gospodarstwa połoninoAvego i 
organizowanie wzorowego gospodarstwa 
alpejskiego.

Budowano drogi, które później zostały 
wykorzystane podczas działań wojennych, 
zamierzano organizowanie produkcji se
rów. Stacja była w możności w krótkim
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stosunkowo czasie założyć ogród doświad
czalny, wyposażyć doskonale stację mete
orologiczną, prowadzoną przeważnie za po
mocą przyrządów samopiszących. Uposa
żenie stacji meteorologicznej na połoninie 
Pożyżewskiej było tak zasobne, jak zale
dwie parę stacyj wysokogórskich europej
skich.

Korzystając z nadzwyczajnych subwen- 
cyj, otrzymywanych od ówczesnego rządu 
austr. i b. Wydziału Krajowego, stacja 
mogła rozszerzyć swą działalność przez 
wydzierżawienie połonin. W  tym celu z

W  r. 1909 ówczesny kierownik stacji 
ś. p. prof. Dr. I. Szyszyłowicz opubliko 
wał ogólny plau meljoracji oraz zaprojek
tował racjonalne zagospodarowanie tych
że połonin, opierając się już na blisko dzie
sięcioletnich pracach stacji nad badaniem 
stanu oraz sposobu poprawy połonin na 
Czarnej Horze.

Warunki atmosferyczne jednak nie 
sprzyjały pracom doświadczalnym w ogro
dzie i na połoninach Czarnej Hory, głów- 
nem zadaniem których było uzyskanie w 
większej ilości nasion traw alpejskich. Po-

Ryc. j .  Najbliższe otoczenie stacji. Zniszczenie lasu wywołane działaniami wojennemi na Czarnej
Horze.

początku dzierżawione były połoniny pań
stwowe, Pożyżewska i Dancerz, położone 
bezpośrednio przy ogrodzie doświadczal
nym, później na połoninach wydzierżawio
nych przez Towarzystwo Gospodarskie, ce
lem utrzymywania na nich przez lato ja- 
łownika, przysyłanego przeważnie przez 
większą własność. W  r. 1903 stacja rozpo
czyna meljorację połonin Bukowinka, Tou- 
ste, Suchołka, Hordje i Pereslip oraz 
położonych pod Mikuliczynem —  Mata- 
chów i Faszory.

zyskanie nasion na tej wysokości (1450 ni. 
n. p. m.) —  w pewne lata zawiodły pokho 
dane nadzieje, dlatego w r. 1914 projekto
wano założenie nieco niżej na wysokości 
1040 m. nad poz. morza (w rejonie leśnym 
Fereszczenka) ogrodu do rozmnażania 
traw alpejskich, aby tu założyć kultury 
traw z nasion, zebranych na Pożyżewskiej 
i z innych naturalnych stanowisk ich 
wzrostu.

Wypadki wojenne jednak przeszkodzi
ły zrealizowaniu tych zamierzeń.
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Rok 1916 był ostatnim rokiem dzia
łalności stacji na Czarnej Horze, gdyż 
wskutek wypadków wojennych i półtora- 
roku trwających walk okopowych, prowa
dzonych na terenie Czarnej Hory stacja 
wraz z zabudowaniami uległa zupełnemu 
zniszczeniu. W  tymże czasie przepadł cały 
inwentarz stacji, zwłaszcza bogato uposa
żona stacja meteorologiczna, kultury zaś 
i ogród botaniczny bez ogrodzeń pozosta
wione własnemu losowi zniszczały zupeł-

av porównaniu z okresem przedwojennym.
Gdy w czerwcu 1923 r. udała się na po

łoninę Pożyżewską komisja (prof. Dr. S. 
Krzemieniewski, Prof. H. Arctowski, Prof. 
A. Kozikowski, niżej podpisany i p.TV W il
czyński) dla oglądnięcia stanu dawnej 
stacji i obiór miejsca dla nowopowstającej 
stacji, komisja ta wówczas skonstatowała 
zupełne zniesienie z powierzchni ziemi bu
dynków stacyjnych, bez śladu nawet fun
damentów, na miejscu kultur traw i ogro-

Ryc. 4 . Ogólny widok odbudowanej po wojnie stacji wysokogórskiej doświadczalnej na połoninie 
Pożyżewskiej. Na iotografji widzimy ogrodzony dawniejszy ogródek doświadczalny, St. meteo
rologiczną, w głębi kolibę dla robotników. Budynek Stacyjny, niewidzialny na Iotografji, znajduje 

się poniżej górnej granicy lasów, ukryty pomiędzy drzewami.

nie. Budżety stacji bot.-roln. we Lwowie 
za lata do 1923 r. wykluczały możliwość 
wskrzeszenia stacji na Pożyżewskiej.

W  r. 1923 stacja bot .-rolnicza we Lwo
wie przechodzi na etat Ministerstwa Rol
nictwa i D. P., które oceniając znaczenie 
jedynej w Polsce wysokogórskiej stacji 
doświadczalnej dla meljoracji połonin, ja
ką jest Czarnohorska, postanowiło resty
tuować ją i rok ten można nazwać począt
kiem drugiego okresu działalności stacji, 
mniej sielskiego, a o wiele chmurniejszego

du botanicznego zastała staję dla bydła 
i to od paru lat tam pozostającą, co spo
wodowało wy tratowanie i wypasienie do 
reszty kultur oraz silne zachwaszczenie 
całego terenu szczawiem alpelskim.

Ze skromnemi środkami przystąpiono 
do pracy: opracowano plan tych prac —  
przystąpiono do sklecenia prowizoryczne
go budynku, aby umożliwić personelowi 
stacji pobyt na Czarnej Horze. Otrzyma
no wprawdzie drzewo budulcowe, ale swo
im kosztem go trzeba było obrobić i wy
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ciągnąć na plecach na Avysokoś.ć, 1150 ni. 
n. p. m. A  na prace stacji przyznano tak 
skromne dotacje, że nie-^posób było roz
winąć pracę w całej pełni. Stąd minio- 
Avoli ucierpiała praca doświadczalna, dla 
której stacja została założona, ; przede- 
wszystkiem starano wykończyć budowę 
prowizorycznych budynków, ogrodził po- 
łoniity doświadczalne, skopać, <n\. przygo
tować glebę i t. d. (Rys. •'*>, 1).

Stacja pomimo Avszystki.< li i rodności, 
jakie istniały i istnieją wystawiła budynki 
stacyjne!;* które obecnie wymagają tylko 
wykończenia, co prawda baidzo kosztow
nego w tamtejszych warunkach, organizu
je kultury ró|lin pastewnych na Zawoje!i 
(900 m. n. p. m.), kładąc nacisk w pierw
szym rzędzie na r^linnośń; miejscową, aby 
z kultur tych ^stworzyć pola. nasienne.

Do doŚAviadczeń nawozowych z mie
szankami traw oraz z uprawą łąk stacja 
przystępuje w bieżącym roku, jednoczi ś- 
nie zamierza, zorganizować łąki i pastwi
ska demonstracyjne na właściwych połoni
nach i av okolicach podgórskich <S31000 m. 
n. p. m.

W  roku bieżąhyin Stacja przystępuję; 
do oszacowania wartości różnycJi połonin 
i opracowania planu ich meljoracji.

Brak odpowiednich dotacyj nie pozwa
la na zmon.owanie należyte stacji meteo
rologicznej wysokogórskiej, jedynej w 
Polsce.

Pozostaje jednak obok prac stacji ogro
mna, a wdzięczna praca dla społecznych 
organizacyj rolniczych,. mająca za zada
nie organizowanie dzierżawy połonin, go
spodarstw mleczarskich i t. d., wreszcie 
dawania inicjatywy \\ k uunkii stworze
nia spółek dla racjonalnego zagospodaro- 
wania łąk i pastwisk lak górskich, nile i 
podgórskich.

Dla bliższego zapoznania się z dotyelr- 
czasoAvym dorobkiem u nas w zakresie po
prawy połonin i hal wymienimy następu
jące publikacje;
Prot. Dr. ts. Krzemień i ewsk i : Doświad

czenia łąkowe w Tatrach —  Tygh 
Roln 1905"- Sk 10 :
Łąki i pastwiska w Tatrach. Spr. 
Kom. Piz. 27, ez. I I I ;  207 —  215.. 
Łąki podgórskie w Rabie Wyżnej, 
Zakopanem i Kościeliskach. Spr. 
Kom. Piz. 1902, :!(> O. 21 —  28 ii. 
#  R. T. 1. Z. I.
?jąki w okolicach Liszek i Mnikowa. 
S|ii. Kom. Fiz. 1902, 80 O. 8 —  22, 
R .^ .  R, T, 1Z .T .
.Łąki w okolicach Liszek i Mnikowa 
Spij KonrlPiz. 1900, 85, 40 —  50. 
Próby podniesienia uprawy łąk i pa
stwisk w Tatrach. (Zestawienie prac 
wykonanych w latach 1900 —  1900)'. 
Roez. K. Roln, T. 111, 1907, 145 —  
221'. ' ,

Prot. Dr. 1 .^Szyszyłowicz. Sprawozdania 
Krajowej Stacji botaniezno-rolniczej 
we Lwowie w r. 1898 —  1908 i R. 
Iiuppeiithal. Spr. 1908—  1941.

Prot. Dr. S. Krzemienięwski i inż. K Iłup- 
penthal. Sprawozdania Krajowej 
Stacji botaniezno - rolniczej we Invo- 
Avie 4912 —  1910.

Prot. Dr. Ignac y Szyszyłowic z. Połoniny 
Bukowinka, Tousto,' Sychołka, Hor- 
djc i Pereslip ich opis oraz projekt 
zagospodarowania. Lwów, 1.909. Od
bitka z Rolnika.

W. Swcdcrski. W  sprawie pastwisk gór
skich we Wschodnich Karpatach, 
Rolnik, 1925, Sir. 290 —  291. n° 15g

W. Swederski,

Statystyka mleczarska w W ielkopolsce w 1925 r.
Jako wydawnictwo Stacji doświad 

czalnej Wielkopolskiej Izby Rolniczej Avy- 
szła, opracawana przez Dr. K. feelichoAA 
skiego i Tuż. I) z i a i ną.O, S t a ty s ty ka mleczar-

stAA*a. aa'  Wielko])olsce w 1925 r.‘- Z pra- 
ey t e j  podajemy nastąp. A c y ją t k i :

Dotychczasowa statystyka mleczarstwa 
av Wielkopolsce albo częścioAC o oparła na
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zbyt luźnych danych, albo też obejmuje 
tylko mleczarnie spółdzielcze. Z. Ihnato- 
wicz w pracy „Podniesienie chowu inwen
tarza przez organizację jego zbytu44 oblicza 
przeróbkę mleka tylko w spółdzielniach 
mleczarskich Wielkopolski i oki ?śla ją w 
roku 1924 na 631.637 litrów'. Wedle książ
ki : „Stosunki rolnicze Rzeczypospolitej 
Polskiej44, przypada na około 950 tysięcy 
sztuk bydła Województwa Poznańskiego 
w r. 1921 około 60% krów dojnych. W oje
wództwo Poznańskie posiadałoby więc o- 
koło 510 tysięcy sztuk krów dojnych. Jeże
li przyjmie się przeciętnie 1.800 litrów' ro
cznej produkcji mleka, to wtenczas roczna 
produkcja mleka Wielkopolski wTynieść po
winna 91.8 miljonów7 litrów mleka, czyli 
14,4%,-ogćlncj produkcji krajowTej.

W  statystyce zeszłorocznej autorzwsta- 
rali się na podstaw ie liczb statystyki pol
skiej, która dla Wielkopolski podaje tyl
ko 339.629 krów dojnych, obliczyć ogólną 
produkcję mleka Wielkopolski, dzieląc kćo- 
wry na należące do w ielkiej wiasności (Sta
tystyka polska tom 5. Wielka własnoąfirol- 
na) z przeciętną produkcją roczną 2.200 1. 
mleka i na krowry własności mniejszej z 
produkcją 1.600 1. Podług tygli oidiczeń 
produkcja roczna mleka Wielko poi. wyno
siłaby tylko około 579,5 miljonówy a ilość 
mleka przerobionego w' mleczarniach wy-y 
nosiłaby tylko 6%, a nie 13-°%,;jak podają 
„Stosunki rolnicze'4. Podług statystyk, 
przeprowadzonych przez Izby Rolnicze 
Pomorską i Wielkopolską, ilość mleka 
przerobionego w mleczarniach w7ynosiła w7 
r. 1924 : na Pom orzu: 
w7 175 czynnych mleczarń. 50.651 tys.
w W ielkopolsce: w 183

czynnych mleczarniach. 57.485,6 „

razem 108.136,6 tys.

Liczba ta daleko odbiega od sumy podanej 
przez „Stosunki rolnicze44. (Dr. Celichow- 
ski. Statystyka mleczarstw7a w7 Wielkopol
sce —  Studja zootechniczne nad bydłem w 
Polsce —  Poznań, 1925, zeszyt II  —  II I ) , 

Przy sporządzaniu ostatniej statystyki 
autorzy nie u wszystkich mleczarzygspot- 
kali się ze zrozumieniem, jakie znaczenie

dla ni. li posiada dokładna statystyka; kil
ku mleczarzy odmówiło sw7ej pomocy tak, 
że w7 tych wypadkach trzeba było uzupeł
nić dane, opierając się na liczbach lat po
przednich. Wypadki te są jednak tylko 
sporadyczne i na ogólny pogląd nie w7płv 
w7ają.

Tabela I. zawiera zestawienie przero
bionego mleka i produktów7 wT poszczegól
nych powiatach.

W  porównaniu do roku przeszłego wi
dzimy dalszy w7zrost produkcji mleczarń.

Przyrost produkcji wr pienyszej linji 
przypisać należy reorganizacji mleczarń, 
które powmli przystępują do remontu 
sw7ych maszyn i urządzeń.

Obok miejskich mleczarń, dostai czają
cych mleka dla dzieci i klinik, zakłada p 
Inż. Findeisen w Kminie pod Poznaniem 
oborę mleczną, stojącą pod'stałą kontrolą 
lekarzy weterynarji i Stacji doświadczal
nej Wielkopolskiej Izb}7 Rolniczej, dostar
czając pod gwarancją zdrowe mleko bu- 

ją e 1 k o w e. ?s aj m n i ej podniosła .się produkcja 
twarogu, który nie posiada dostatecznego 
zbytu. Jedyna fabryka kazeiny w7 Lubaszu 
zaprzesrała przerabiać twaróg na kazeinę 
mimo, że właśnie produkcja kazeiny i dal
szych jej przetwmrów7 jak galalit, mogłaby 
mieć w Wielkopolsce odpowiedni zbyt. Do 
kilku fabiyk guzików7 sprmmdza się m&tni 
galahtoufe z^zagramcij w  dość znacznych 
ilościach. Zagranicą polska kazeina posia
dałaby zbyt.%11 n ą-k on ku i 'C n c j ę kazeiny po- 
ł u d u i o w- o - ai n e.ry k a ń s k i ej.

W Wielkopolsce było w7 roku 1925 ogó 
łein 225 mleczarń, w tern czyńnych 218, z 
tego było-:, -
Spółdzielczych 7;tóczyn. 5 nieczyn,
Pryw7atnycli 111 „ 9 „
Dw7orskich 25 „ 2> „
Tow. Akcyjnych 1 „  1

Dostaw7a mleka wrynosiła w7 mleczar
niach spółkowych rocznie 64.461.382 litr. 
przecięt nie na 1 mleczarnię spółkową 
895.300 litrów, w mleczarniach prywat
nych 34.796.806 litrów7, przeciętnie 328.300 
litrów7, na jedną mleczarnię pryw7atną, w7 
mleczarniach dw7orskich 4.395.03$ litrów7,
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TABELA I
Prze Obku mleka podług powiatów w roku 1925.

L. p. P O W I A T
Przerobiono 

w mleczarniach 
litr. mleka

Wyrobiono 
masła w kg.

Wyrobiono 
serów w kg.

Wyrobiono 
twarugu w kg.

1. B y d g o s z c z .................................. 9022291 114882 .62089 407(S H
2. Chodzież....................................... 1443183 31436 25640 i lM g B
3. Czarnków........................................ 1534163 42911 17518 12409 j
4. G n ie z n o ....................................... 8512372 2S'%56 28606 6449,5
5. Gostyń............................................. 1766487 64229 803 31803
6. G rodzisk....................................... 2005478. 48125 — —
7. Inowrocław.................................. 3735477 78009 121468 3904-8
8. Jarocin............................................. 390537(5 123570 18’8'57 5100
9. Kępno ............................................. 8ii9000 22352 12750 —

10. K o ś c ia n ....................................... 872000 27500 — 2750
11. Koźmin 1342005 36936 237 —
12. Krotoszyn........................................ 1145880 29121 2875 28343
13. Leszno............................ ..... 1300440 41912 5500 22524
14. Międzychód 127064 1866 — 4415
15. M o g iln o ........................................ 6862798 233254 9072,5 130682
16. N ow y-T om yśl............................ 677213 19660 — —

17. O borniki........................................ 6071797 175315 11651 88286
18. O d o la n ó w .................................. 338050 4000 — —
19. Ostrów............................................. 1906708 26874 4000 3500
20. O strzeszów .................................. 50000 1500 1565 1448
21. P le s z e w ........................................ 1355307 ' T6484 40 ■—
22. Poznań ....................................... 10326400 76044 1320 12039,5
23. Rawicz.................................. 1515806 44541 300 35299
24. Ś m i g i e l ........................................ 1080529 25167 6563 2230
25. S r e m .................................. 500000 15000 2451 3501
26. Ś r o d a ............................................. 3313304 76604 18780 13086
27. S tr z e ln o ....................................... 2867118 99185 4800 16824
28. Szamotl ly .................................. 3088642 58664 1*990*6 ■ 15052; ‘i
29. Szubin'............................................. 4689093 143502 33733 21595
30. W ą gro w iec .................................. 3847981 117326 23470 3410
31. W itkow o........................................ 807823 27Ś45 9690 24787
32. W olsztyn....................................... 3176340 104487 20410 2(74719
33. Września........................................ 5172586 184451 12000 24284
34. W y rzy sk ........................................ 2202368 71699 14435 1500
35. Ż n i n ............................................. 6201642 217166 149,5 25902

Razem . 103643321 | 2721279 | 491349 832871

TABELA II.

W mleczarniach przerobiono i uzyskano. Rok 1924. Rok 1925. Procentowy
przyrost.

M l e k a ..................................................................................... 57485600 Itr. 103643321 Itr. 84%

M a s ł a ..................................................................................... 1552899 kg. 2721279 kg. 75%

T w a r o g u ....................... . . . . 730122 „ 832871 „ i g o

S e r ó w .................................................................................... 261774 „ 491349 „ 83‘V0
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przeciętnie 2&D00 litrów. Mleczarnie Spól 
koAY e nietylko że ogółem przerobiły naj
więcej mleka, ko z ogólnej przeróbki (i2%, 
ale także przg.ciętni&iiajwięcej mleka prze- 
rakiały. Mleczarnia iim n u n e przerobiły
■ 'p i. .i dworskie zaledwie 5 ^ -

Kowyeh mleczarń powstało i , wszyst
kie parowe, z tych 2 spółdzielcze:, kilka 
mleczarń dotychczas nieezynmrch urucho
miono, natomiast 2 tylko zawiesiły swą 
czynność.. T-tmdenejfj. w uruchamianiu^-' 
tworzeniu mleczarń w Wielkopolsee jest 
organizoipanie jolg.iie największy* h mle
czarń spólrfziefczgch parowj/gh, a nawet, 
kasowanie dotychczasowyijh mleczarń I n n  
łoAwatych, gdyż koszta ruchu m leczą rui 
wielkiej parowe.) eą; bezwzględnie 'muiej- 
■sze od szeregu mleczarń karloAYatych i av 
mniejszej ilości mleczarii Awiększych prę
dzej i łat.AAiej dążyć można do popraAAw pityj 
duktu. Zar^soAAuiło się .również dążenie do 
przemiang mleczaiń prgtcaingch na .\pół- 
<lziel(‘że, aczkolwiek' mleczarnie- pryAwame 
pljica za procent tłuszczu, stosując [krę do 
płac ndeczarńkjspóldzielczyeh. Wiele mle
czarń prywatnyi.li na życzenie dostawcy 
wysyła swe próhy, mleka dla oznaczenia 
procentu tłuszczu do tSacji DoŚAYiadczal- 
nej Wielkopolskiej Izby Rolniczej. Wynik  
podany przez D zid  Mleczarski St. Dokay. 
Wk I. R. jest miarodajnym )irzy w.Apła- 
tacii.

ZainteresoAAranie mleczarstwa wzmogło 
się, o.ęzem kwiadczą. zgłoszenia do Działu 
Mleczarskiego Stacji doświadczalnej W. I. 
II., aby do])omóc, l>rzy założeniu 9 now'ych 
mleczarń spółdzielczych. W roku 1925 i 
początku 1926 r. 5 mleczarń spółdziel
czych otrzymało kredyt panstwoAY y.

Razem z rozwojem produkcji mleka 
AATz r ó s ł  także eksport zagranicę, oraz closta- 
a\ a masła do ośrodkÓAA’ przemysłoAAwch na 
Górny Śląsk. W  r. 192i^ksport ten szedł 
zupełnie dzikiemi di ogami i nie można go 
było uchwycić aa jakieśkobwiek ramy, Mle
czarnie odstawiał y  masło (zęficioAwo przez 
ajenl:ÓAV, którzy dla zagranicy masło od 
poszczególnych mleczarń kupowali. Nic 
dziAAiiegoy że masło to uchylało się od 
AA'szelkiej kontroli i na rynkach zagranicz
nych posiadało bardzo złą. markę.

W  listopadzie ukazah’ się AYzmianki o 
polskiem maśle aa’ niemieckich pismach 
bardzo niepochlebne, jako o maśle potlrzęd- 
lmm, do którego niemożna mieć dostatecz
nego zaufania. Dopiero aa- ostatnich cza
sach znaczeni1 masła polskiego na rynka* h 
niemieckich aa zrosło tak dalece, że fachowa 
gazeta „Rotter u. PettA\’areu-Verkehr“ aa 

Berlinie zaczęła w ostatnim czasie poda- 
aa ae notowania ])olskie Zw iązku Spółdziel- 
nin Mleczarskie]) i Jajczarskich z Warsza- 
wy i Oddziału aa Poznaniu. Pks|)*)i-t masła 
polskiego wynosił 166.299 kg. wprost z 
mleczarń, firmy handloAA’e aa- Poznaniu aa a 

AA’iozły 45.ih'19,S kg. Jako miasta, do któ
rych masło aa’y.Ao^ońo, podanej zostały: 
Berlin, W rocłaAY, Drezno, Lipsk, GługOAAśi, 
Gdańsk, Piła. Znacznym odbiorcą mleka i 
masła jest Górny Śląsk, który z Wielko
polski pobrał 1.948.818 litróAY mleka i 
271.925 kg. masła, a przez firmy handloAYe 
a y  Poznaniu !l'.000 kg. masła.

W y a y ó z  mlek:) na Górm Śląsk cierpiał 
przedeAAAszystkiem dla braku dobrej i ta
niej komunikacji. Korytarz niemiecki,a y s u  

nięt.y )))iędzy Wielkopolską a Śląsk, utru-
d)iin bardzo przewóz, gdyż ilość pociągów, 
która może d o A Y o z ić  mleko na G. Śląsk 1 ty
ła zim  ograniczona, a czas pizyjścia pocią
gów do miast śląskich jest tak niedogodny, 
że mleko nieraz, nim doszło do konsumen
ta,^było do 2 dni ay  drodze beż odpoA ie*- 
dniej opieki. Tak samo brak dobrych a y u - 

gonÓAY chłodni i niemożność wsta wleiiia 
ich do pociągów pośpiesznych l)amoAYały 
dostaAYę mleka na Śląsk-1')'..' '

Bardzo słabo rozAA-inięt.e jest ay 4Vielko- 
))Olsce seroYva,mAA'o, braknie przcdeAY.szyst- 
idem AAyrąźnego kie)-u)iku. Sporadycznie- 
AYyrabiane^są sery tylżyckiej pełne i inne, 
*ói'az rozmaiteffeery chucie,-' Wfjserowarśtwie 
jąszeze więcej niż ay maślarstAYie odczuAAa 
sięi-tlirak wyspecjalizowanych sił facho- 
AYych. Mleczarstwo 'Wielkoiiolski. cierpi 
jeszcze dzisiaj AYskutek YYojny, łn-ak mu 
przedcnYszysiliłem noAAycli sokÓAY odżyAY- 
ozyeh. Brak szkoły mleczarskiej ay woje-

J jW  obecnym roku na skutek interw encji Wiub 
kopolskiej Izby Itoluiezój w Dyrekcji: Kolei 
Stwo\A7y(.-l) w  Poznaniu 'stosunki te znacznie i-się na 
korzyść zmieniły.
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wództwaeh zachodnich uniemożliwia 
wprowadzenie do mleczarstwa nowych sił, 
którehy ze sobą wprowadziły do mleczar
stwa nowe postępy nauki i nowe prądy. 
Jedynie Państwowa Szkoła Mleczarska w 
Rzeszowie mogła dostarczyć pojedynczych 
fachowych jednostek dla Wielkopolski, dla 
tego usilnym staraniem Wielkopolskiej Tz- 
by Rolniczej z Pomorską Izbą Rolniczą by
ło uruchomienie nowej szkoły mleczar
skiej.

T A B EL A  III.

ZawartoSC tłuszczu w mleku.
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Styczeń . . u 695 3,24 6,55

Luty . . . 10 680 3,06 4,80

Marzec . . 13 990 3,09 4,90

Kwiecień 10 839 3,08 5,60

Ma] . . . 12 1580 3,08 4,65

Czerwiec . . 13 1483 3,01 4,30

Lipiec . . . 13 1286 3,07 4,90

Sierpień . . 10 1409 3,17 4,80

Wrzesień . . 11 1877 3,18 5,00

Październik . 13 1480 3,22 5,00

Listopad . 13 1555 3,37 5,40

Grudzień . . 14 1362 3,37 6,10

R o c z n i e 15236 3 ,1 7 %

Rozwój mleczarstwa uwydatnia się tak. 
że we wzmożonej prący Działu Mleczar
skiego Stacji doświadcz. Wielkopols. Izby 
Rolniczej. Ilość analiz kontrolnych wzro
sła z 78(57 prób w roku 1924 do 15.23(5' 
prób w roku 192ja, więc dwukrotnie; jest to 
wynikiem coraz większego zaufania i kon
taktu między mleczarniami a Działem Mle
czarskim. W  roku 1925 odbyły się w Sta
cji doświadczalnej pierwsze dwie oceny 
masła przy udziale około 70 mleczarń z 
Wielkopolski, Pomorza, b. Kongresówki i 
Małopolski. Trzecia ocena masła odbyła się 
staraniem Pomorskiej Izby Rolniczej w 
Grudziądzu, w której również udział bra

ło kilka mleczarń Wielkopolski. Podług 
analiz kontrolnych stacji doświadczalnej 
zawartość tłuszczu w udeku była 3,17%.

Jeżeli porównamy przeciętną, otrzy
maną z prób, pochodzących z dostawy mle
ka do mleczarń, z próbami mleka, dostar
czanego jej przez mieszkańców miasta Po
znania, to należy stwieidzić, że przeirażme 
mleko, dostarczone do miasta- Pówiama, 
jest csęśt lowo zebrane lub rozwodnione, i 
zawartość tlussc-zu niższa. Analizując np. 
w dwóch terminach w miesiącu sierpniu 
1925 r. 19 prób mleka ze składnic .miasta, 
stwierdzono, że ciężar właściwy w przecię
ciu wyniósł 1,029, zamiast średniej .1.032, 
podanej przez Teieherta. Gdy według 
Teichertu dolna granica ciężaru właści
wego nie powinna przelnoezyć 1.028, z po
śród prób poznańskich było 9 poniżej tej 
normy,-czyli połowa ogólnej liczby. Licz
ba refrakcji nie dochodziła w 7 wypad
kach przyjętej przez Aekermanmn liczby 
dla refrakcji mleka od krów nizinnych.

Średnia liczba otrzymanej refrakcji 
wynosiła 35,1.

Procent rłuszczu wynosił przeciętnie 
2,72%, czyli trzymał się dolnej granicy, ja
ką przepisy policyjne dla miasta przepisir- 
ją. Mleko, któreby odpowiadało średniej, 
otrzymanej w próbach przesyłanych z mle
czarni, byłoby tylko 6 prób, w dozwolonych 
jeszcze przez przepisy policyjne granicach 
3 próbys 8 prób o zawartości tłuszczu 2,5

2,7% i dwie próby o zawartości zu
pełnie niskiej 2,1 —  2,3%. W  dodatku ba
danie bakterjologiczne wykazało w 5 wy
padkach prątki gruźlicze. W  rezultacie 
więc przeszło połowa dostarcza tiego dla 
miasta mleku nie odpowiadała, warunkom)' 
jakie od mleka, dostarczanego dla miej
skiej ludności wgmaguć należ}/. Próby do 
tych badań pobierane były w porozumie
niu z prokuratorją w obecności urzędnika 
policyjnego w składnicach, wozach dowo
żących mleko w dwóch oddzielnych dziel
nicach miasta Poznania. Badania te nieL 
stety musiały być przerwane, gdyż proku- 
ratorja niewiadomo z jakich przyczyn dal
szej pomocy odmówiła.

Statystyka cen za mleko nie da się u- 
cliwycić w ściślejsze ramy statystyczne,



i ; a z , ;t a  ai iai; i ż a r s k a  i H o d o w l a n a 155

TABELA IV.

C e n a  m a s ł a  z a  1 kg.

P o z n a ń  ( z ł ot e) . B e r 1 i n (mk. n.)

M i e s i ą c hurt detal masło
włościańskie

klasa I. klasa II. klasa III.

s t y c z e ń ....................... 4,85 5,2 4,0 a,40 3,1/ Z,44

L u t y ............................ 4,90 5,35 4,1 3,92 3,55 2,92

Marzec ....................... 5,9 6,30 5,5 4,00 3,73 3,04

K w iecień....................... 4,5 4,95 4,15 3,48 3,13 2,64

M a j .................................. 4,0 4,3 3,5 3,16 2,78 2,38

C zerw iec....................... 3,4 3,7 3,1 3,30 2,99 2,58

Lipiec ............................ 4,2 4,65 4,05 3,54 3,19 2,79

Sierpień ....................... 5,2 5,7 5,0 3,96 3,60 3,32

W rzesień ....................... 4,85 5,25 4,55 4,06 3,66 3,26

Październik . . . . 5,15 5,65 4,4 4,14 3,78 3,38

L isto p a d ....................... 4,65 5,05 4,1 4,07 3,55 3,15

G rudzień....................... 5,65 6,05 5,25 3,63 3,07 2,67

gdyż wahań iii te są między poszczególne- 
liii miejscami, zależnie od icli położenia, 
mianowicie pod względem komunikacji do 
większych ceni r odbiorczych, zbyt wielkie. 
Łatwiej już jest ustalić ceny za masło, 
gdyż coraz bardziej handel masłem kon
centruje się w w iększycli firmach handlo
wych. Powy ższa tabelii podaje ceny masła 
za cały rok w Poznaniu i Berlinie (podług 
danych oti zymanych z Związku Spółdziel

ni Mleczarskich i -Tajczarskich w Pozna
niu).

Największe wahania wykazuje miesiąc 
lipiec. Dla wyrównania cen masła przez 
cały rok przyczynić się, może jedynie za
prowadzenie chłodni, w których .nadmiar 
masła wyprodukowanego w miesiącach let
ni, h można będziwzamngazynować na czas 
m n ie j s z e j  p r o d u k c j i .

P R Z E G L Ą D  C Z A S O P I S M .

ZBYT1 MASŁA. Sprawa zbytu masła 
wciąż zajmuje ogół. \v5słf. 28 —  2!) „Ga
zety Gospodarskiej p. T. Fijałkowski za
stanawia' się w artykule p. t. „Niebezpie
czne zjawisko“ nad trudnościami, z jakie- 
mi połączoną, jest u nas sprawa organiza
cji zbytu masła.

W  drugiej połowie czerwca wewnętrz
n y  rynek maślany przeżywał siliiłMw’strząs 
wywołany gwałtownym wywozem masła 
zagranicę. W  wyniku —  ceny silnie' zwyż

kowały, a w Warszawie masło znikło, wy
kupy wane przez przygodnych eksporterów' 
i wysyłane na gwałt, do Anglji wA'du wy
korzystania różnicy cen.

Zdaniem p. Fijałkowskiego —  niebez- 
pieczeiistwoli to w dodatku bardzo poważ
ne, minio na pozór innych wniosków’, mie
ści się w tern, iż do liandln masłem rzneił 
się raptem cały. szereg ludzi, nić mających 
do tej pory ani z rolnictwem, ani z masłem 
nic do czynienia. Ot zwyczajnie zachęceni
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dużą różnicą cen krajowych i zagranicz
nych, różni ludziska rzucili się, do wywozu. 
Dla ułatwienia 'solne, pracy zakupywali 
masło nie; wprost od producenta, ale od 
półhurtownikow w Warszawde —  miesza
ją* partjnjióżnej jakości i świeżości.

Rolnik musi dążyć do uzyskania za \ry- 
tyyór swego gospodarslwm ceny ŚAyiato- 
yyrcj —  me może' być krępoAcany żadnemi 
zakazami wywozu, ohniżającemi zapłatę za 
jego pracę i znój, ale korzyść z wywozu 
yyinna iść' nie do kieszeni pośredników, lecz, 
bezpośrednio do kieszeni producenta, a to 
zapewdic mu może nie przygodny speku
lant, lecz prayyidłowo urządzona organiza
cja zbytu.

ftWajpowmżniejśze zaś niebezpieczeń
stwo —  poza fałszyyyem skieroyyaniem zy- 
skiDleży w całej przyszłości polskiego mle
czarstwa, o ileby handel jego wyrw oram i 
miał być aa dalszym ciągu tak bez planu 
proyyadzony, jak to ma miejsce dzisiaj.

.Zam iast przywozić masło, jak to mia
ło miejsce w roku 1924, jirz od nołowy 
1925 roku zaczęliśmy je w w ozić. Jest pe
wne, że w miarę powstawania noyyych mle
czarń i rozbudowywania się już istnieją
cych, ilość masła yyywożonego z Polski bę
dzie stałe i szybko w znisiała, oczywiście 
dla masła tego należyOmaleźć zbyt stałj i 
laki w dodatku, któryby zapewni! produ
centowi ojiłacalnośćHdiodowli i możność 
praw idhnyego żywienia krów, choćby droż- 
szemi paszami treśeiwemi. W  dzisiejszych 
Avamukach /Silnej bardzo konkurencji 
państw, które daAvuiej już u siebie rozwi- 
uęły ten przemysł, jak Dhnja, Holami ja, 
Pinlandja, Estonja i ŁotAva, ulokoAvanie 
polskiego masła zagranicą i znalezienie na 
AYiększe jego ilości stałych i pewnych od- 
biorćW  nie jest rzeczą1) łatwą. W  każdym 
bądź razie z całą stanoAvczością tAyierdzę, 
że ani nie mogą tego uczynić1,' hmi Avogóle 
nie* sd do tego poAYołani przygodni kupcy, 
nici Avśpólnego z interesami rolnic! Ava nil? 
mający. K io widział zagranicą-.ten Avielki 
wysiłek handlowych organizacyj' rolni
czych, ku zapeAvnieniu wywożonemu z da
nego kraju masłu odpowiednich cen na 
ŚAyiatowych rynkach, ten dokładnie oce

nić może, jak wielkiego Ayysiłku, czasu i 
pracy potrzeba dla osiągnięcia tego celu.

K ie  ulega w ątpliw ości, że spefijalnielui 
nas, gdzie aa aa iększości noAyopOAVstałyelr 
m leczarń jakość AVyrabianego m asła  tak 
Aciełe pozostaAYia do życzenia, Avskazana 
jest szczególna zapobiegliAcośc dla Avyn> 
bienia dobre j marki m asłu  polskiem u za
granicą. Na wzói organizacyj w państw ach  
zachodnich zającb^r,się tą spraw ą pow in
no M inisterstw o R olnictw a przez jak n a j
szybsze zorganizow anie stacji kontroli w y 
w ożonego m asła, , k tórałn ’ poręczała od
biorcy zaw artość tłuszczu  i Awody w m aśle. 
Sprzedaż poAAueizona być Ayinna na jmczą 
tek jednejj lub kilku Solidnym  organiza 
cjom , któreliy drogą sum iennego Ayyboru 
AAyrobiłA zbyt i ceny dla Ayzmagającej się 
produkcji wew n e trzn ej".

Przytaczając myśl p. F . zapytujemy, 
kto mianoAcicie ma poAAderzyc sprzedaż „ je 
dnej lub kilku solidnym organizacjom? 
W ydaje  nam się, że tu Ayłaśnhbjest źródło 
złego. SjjpołeczeństAYo (przynajmniej część 
jego) oczokujć.czynów od rządu, ti av tej 
Ś p iw ie  najwięcej może zrobić samo sjio- 
łeczeństAyo. Mleczarnie nie poAcinny łako
mić się na cbwilowwz^sk ze sprzedaży ma
sła coraz to noAremu odbiorcy, lecz poAcin- 
ny odda w a ć ję a lo  sprzedaży 'a\ łasnoj cen
trali bandloAyej —  Małopolskiemu ZAyiąz- 
kpwi Mleczarskiemu, lub Związkowi Spół
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich av 
Warszawie. Centrale tej .przyjąwszy jeden  
znak ochronny, korzystając z kredytÓAy 
państwTOAvycb na instalacje do jirzechoAyy- 
Avania masła i na kapitał obrotowy, mogą 
stać się jjananii w zakresie handlu masłem  
AV 1’OISCĆD

GŁOSY CZYTELNIKÓW.
Szczurown, dnia 81 maja 192G.

M oja praca w  mWogarni.

Clicg tutaj w krótkości1 podzlelitłisig z Szanow ny
mi Czytelnikam i opiaem inoj$j prńcy codziennej w  
m leczarn i''Spółdzielczej w  Szczurow ej. Si}dzę, że 
byłoby dobrze, aby każdy z K olegów  mleczarzy, cofe 
kidwiek napisał p,'^swojej pracy. dla orjentacji.

Ażeby zapoznać Sig z dalszym opisem m ojej 
pracy, podam m niej wigdej plan urządzenia. M lD-
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czarnia zajm uje 6 ubikacyj j'_ 1) O dbiór mleka z w i
rówką A lfa  Laval Daissy H. 4, 2j Zakw aszarnia 
śmietanki i w yrób ma.sła; zakwaszarnia ma dwa 
chłodniki z cementu na wodo i lód, wygiriatacz nu 
tocy jn y  ręczny | niąsielnięn Holsztyńska na 2iM) 1. 
i stuły do form owania masła, jjfj 'M aszynownia z kif*-" 
Ciołkiem parow ym  o silu o koni, studnia z pompą 
„K(Sn>na“  i kociołki do podgrzew ania mleka i my
cia naczyń. 4) Lódownia, na 200 fu r  lodu, obecnie 
naptłn ioiia lodem. 5) Magazyn na przybory, kwas, 
węgiel i drzewo. 6) na pięterku magazyn na sk rzy p  
ki, papier pergam inowy i pakowy, tudzież na ‘ rtfc 
zerw ow e konewki i naczynia ; posiadam y również 
kancelarję na zebrania Zarządu Rady nadzorczej 
i czynnpęei rachunkowe kierownika.

Przeróbka mlęka zaczyna się latem o godzinie' 
5=te.i rano, zimą o godzinie 7-mej tak w centrali, 
jak  i na filja ch  śm ietankowych, których jest sześć—  
z w irówkam i M elotte i Lacta. Po odem knięciu n d e - ' 
czarni śjłużbn pom ocnicza, składająca się z H-eli 
chłopców , toczy wodę do kotłów  na m ycie mu zyń 
i zapala w piecach, czyści wygniatacz, m aślnicę i 
inno'’ przyrządy, ntające byćtyhżyte.

K ierow nik skła<ia w irów kę, bada śm ielankę i 
oliw i m aszyny; pn tych czynnośeiarh jeden ze służ- 
by zostaje kręftić w irówką,- dwócli napełniają ma- 
sinicę śmmttiną, następnie w ygn iata ją  masło so
lone z dnia poprzedniego !, pakują w skrzynki o §a- 
w artości lk> kg. netto luzem. K ierow nik odbiera 
mleko, bada, pierze próby i zapisu je-ju leko, a rów* 
noeześnie obsługuje kocioł parow y. Po skończonoj 
przeróbce mleka kierow nik p ilnu je yyyrobu masłu 
i wygnRilania -tegoż przez* chłopców , trżaoi -pomoc-1 
nik czyści w irów kę i naczynia, w ypróżnione zc śm ie
tany, a m ające się użyć zaraz na drugą śirijefankę 
z dnia dzisie jszego; po obm yciu w yparza Się na* 
czynią i czyści bąk w irów ki suebą parą. Pary 
do parow ania używa się z kotła p;u:owego.

Około godziny SM ej furm anki przywożą z fi Ii j 
śmietankę, którą odrazu się odbiera, mierzy, bada, 
wylewa do naczyń Szwarca i w ystaw ia do za- 
kwaszarni, ustaw iając w chłodnikach, napełniony cli 
wodą i, otiie ma w yżej 18° G., obkłada ąię lekko iii? 
dem.

Godziennie* analizuje się m leko chude, które 
przywożą z fi Ii j  w raz z śmietanką celem zbadania 
sprawności wirójtyeli; buda się rów nież ntyJśUmkę 
(która zawiera .0,8 do 0,4 %  tł. n a jw y ż e j; mleko 
cliude.jjo.l —  0 1 5 ).

P a  w-yrobie masła form uje się parę kg. riajsprze- 
daż w m iejscu członkom , resztą feoli się solą yva« 
rzonką na •',2%.

ńmietanę do przeróbki ocldadza się od lodu  
do 11'tu0, C. , fcalezy to od tem peratury zewnętrznej 
i w  ubikacji.

Po w ybraniu ostatniej partji masia, napełnia 
się część m asielnicy udekiem wapiennem i przez 
10 minut puszcza się w- ruch, następnie wypłukuje 
się zimną w odą  i w ym ywa n a ,czysto  ciepłą ; w' po> 
dobny sposób my j e j  się w szystkie drewniane przy. 
rządy. P o oczyszczeniu przyborów  zmienia się wo< 
dę w  chłodnikach, przygotow uje skrzynki na ma< 
sło pakowane, w ynosi na lód, gdzie leżą do wy- 
sy łk i./co  ma m iejsce dwa razy tygodn iow o: wtorek 
i piątek. W szystko m asło w ysyłam y do Małopolf 
skiego Zw iązku M leczarskiego w  K rakow ie.

W ieczorem  śmietankę olikłudu sie lodem, zależ
nie? do je j krasow & ui i temperatury.

Ażeby zapoznać Szanownych czytelników  z przęW 
róbką dzienną, dla orjentacaji podaję przerębkę 
dnia dzisiejszego, t. j. ,.1-go maja RjHi. Dostarczę- 
no mleka itr. 'fąiśii, uzyskano śmietanki 7d1 Itr., 
masła ItKi kg. ‘.KI dkg., maślanki Sfi-tójli r. ; chude 
mleko ma 0,1,.%, maślanka 0,0%  tłuszczu.

M aślankę biorą członkow ie po 0 grosze i ho
dują na nie.j ładne świnie.

Z aw ą rto jć  tłuszczu w nilćkh w letnich miesi.® 
caeh oznacza się dwa razy na miesiąc, mian. 15-go 
i ćHkgo; próby bierze się codziennie do fh isze^ n ii- 
inerownnych wedle spi.ai członków. R oboto odby
wa się prz,\ udziale kom isji kontrolu jącej, w ybranej 
z pośród R ady nadzorczej, a sk ładającej się z trzech 
członków !

Dnia 1-go każdego miesiąca kierownik zam jka 
książki rachunkowo i wysyła rachunek do Związku 
za wysłane m asio przez m iesiąc na tegoż r-k, na*' 
•Stąpnie wylicza dostawcom  ilość udeka. w pisu je %  
tłuszczu i przepisu je do książki wypłat, Zaiząd ob li
cza należylość za 1%  tłuszczu, odda jąc k ierow niko
wi do dalszego oblięzeuia.

W ypłata -za m aj przedstnwiała się jak  niże,! 
p od a ję : członków dostarczających  mleko liy ło,37d: 
ndęka dostarczono 84.800,5 111'., przeciętny %  tegoż 
3,2S.

Pomnożone i dodane razem od wsz.\ slkicli do
stawców wykazałw sumę _’7S721.:! jednostek tłu
szczowych, podzielonych przez' ogólną sumę dośtar- 
cznnego mleka przedstawia 'się 218,721.3! : 848(iO =
o.2S% ; płacono za %  rłuszczu 4,i! grosze, za litr Wy
padło w przecięciu  .11.10 gr. wypłueon^s razem za 
m aj 11.705.20 złotych.

Członkowie korzystają  nad ló z ' zaliczek, w ypła
canych na konto mleka, z prawą brania maślanki 
i masła na r-k mleka, tudzież dopłaty z końcem 
l-óku, czyli prem ij, ot rżymy wania po tańszych ce
nach w ęgla 'i t ]>., sprowadzonego za pośrednictwem  
Zw iązku 'uderza rskiego w K rakow ie ':''

W ydatek masia badiun wedle lorihułki
1280 X  tł. —  0,^7.

Podane w skróceniu m oje czynności dla mnie 
przedstaw iają  Bt;ę jak o praw idłow e, lecz byłbym 
ba‘rdzo wdzięczny za krytykę i wskazówki.

Viti )iixł(iir- -Gett ja.

K R O N I K A .

UCHWAŁY X II MUWZYNARODOW EOO 
a fiE tło  ROL'N JCZlKi O

X II  M iędzynarodowy Kongres R oln iczy, odby ty 
w W arszaw ie, w dniaeh-»21 —  2:4 czerwca 1925 r. 
]iowziąl po obradaeh Sekcji ILI w ylw órczości zwisą; 
l-zęeej i dośw iadezahiości rolniczej, następują- 

*§e u cliw a ły :

Zayaduieme 1.

Znaczenie -ras krajowych.

B adając h istorję ulepszenia ras bydła rogat.ęąd, 
m ożna stw ierdzić, iż wszystkiejras^. wybitne pocho-
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(Izy od ras krajow ych, jak  na-przykład r a s y ; . h ®  
sey, Daynns, Red Polled, Sliorthorn, AberdetanAn* 
KUSitfNormnndzka, CharoUiis, bura .szwajcarska. 
Szw edzkie: -Ujall i ltedkuller i t. <1.

Zaloly  ]-as krajow ych są n astęp u ją ce :
1. P asy  krajow e tworzą najpew niejszą poilsla*' 

wę dla wszelkich usiłowań, zmierza.jąci cli ku ulep* 
szeniu hydła rogatego danego kraju,

2. Pom imo m alej zazw yczaj o niy dbałości rasy 
kra jow e odznaczają się wielką żywotnością i zna* 
komitem zdrowiem , riie podlegają om przytem gru 
źlicy,. aczkolw iek żyją często w warunkach bardzo 
niehygienicznych.

A ł>. Rasy kra jow e są dot.>rźe zaklim alyzciwanę 
i przystosow ane do w arunków  środowiska i kullury 
danego kraju.

t. Itasy kra jow e dają zazw yczaj łatw iej 
uszlacla tni.ć, niżby się to zdawało, porów nując .'jfcjS 
rasami ju ż ule[)Szonemi, czego (lowód mamy w Szwe
cji i na uszlachetnieniu ras K jall i Kedkuller. Uszift* 
clietnienie obu tych ras bezrogich zostało uskuleez* 
n ione w przeciągu czasu bardzo kr.il kiego.

5. W  dążeniu ku trwałem u ulepszeniu proi.luk* 
eji zw ierzęcej za punkt w yjścia  należy w ziąć rasy 
krajow e.

6. łtasy krajow e przedstaw iają  zwykle miesza* 
ułnę kilku różnych typów  naturalnych, z pośród kim 
rych wszakże du się zawsze w yróżnić pew ien lyp 
posiadający w stopniu najw yższym  wszystkie p.(i7 
żądane właściw ości i możliwą jest rzeczą, iż -. lyp 
tan w bardzo czystej form ie przeważa w wielu oko* 
licach kraju.

7. Ażeby do.iSć do w yników  trw ałych należy 
w ybrać z pom iędzy fas krajow ych, jak o wzór, je* 
den lyp naturalny i hodow ać go następnie w  m cS j 
liw ie najw iększej czystości W. Szw ecji naprz, wy* 
brano w  tym celu dla w yprow adzenia Obu ras kim* 
jÓWYcli uszlachetnionych lyp pezroifi.

8. Ras.\ kra jow e należy uszlai hetniać przez 
chów, w pokrewieństwie j^.przez dobór, lecz nie 
przez krzyżowanie, gdyż w tym ostatnim wypadku 
uległyby zniszczeniu bardzo ęenno właśeiwireei, PO* 
chodzące z długotrw ałego przystosow yw ania się ra* 
sy do gleh,\ i klimatu.

9. Sam w ybór typu krajow egb nie do]>rowadził* 
by jednak jeszcze do celu bee róicnoczesmeyo itlef)* 
ssemu, żyirienia , bes> Jktaramwpo ' doboru rozpłodni
ków  igiroskliicego laychm m  nnłtulsńg&u.

10. Na rasy kra jow e zapatryw ać się można, ja* 
ko na kapitał zakładowy w ytw órczości zw ierzęcej 
kraju Uszczuplenie lub zniszczenie tego kapitału 
niechybnie zniszczyłoby źród ło siły żyw otnej i po* 
lńySlnośei kraju.

11. Zachow anie w ięc 1 u lepszen ie 'fas krajow ych  
Stanowi zagadnienie hodow lane pierw szorzędnej wa* 
g'i.

.12. Przeto zw raca się uwagę zarów no rządu jak  
i stow arzyszeń rolniczych istnia.fącyeh w  Polsce,, 
ażeby za jęły  się, przynajm niej w  n iek tó fjęh  okrę* 
gacii, hodow lą w czystości, a n ie  drogą krzyżowa* 
niai, głównych przedstawierełi rodzim ych ras koni, 
hydła, ow iec, świń i drobiu, m ając na względzie ich 
warfiośił biologiczną, a w n iektórych  okolicach  rów* 
nież i gospodarczą. 'Chodzi tu o kra jow e konie, o 
brunatne bydło pólskie, o ow će „cak le“ , o świnie 
typu s u s  scrófą  feęuś“ , oraz o kury zielononóżki.

13'ż‘ iW krajach, w który cii pierw otne raby miej* 
scow e ( ja k  np. stepowe rasy bydła nie odpow iadają

już potrzebom  gospodarczym , uszlachetnienie za'ś 
ich odbywa się zbyt wolno, i nie może ‘zadow olnic 
hodow ców , niezbędnym się staje wprow adzenie ra-s 
obcych  udoskonalonych i łatw o się aklim atyznją*. 
cycii.

Ziit/ailnicnic 2.
Yc.rr popl/iily na irarlośe 0<tŻ!lire'-<! pa.*.;. (7,nnezm 
nic ritiiiinn. clcąrnkłtr p ro /c /a , rola 'holi itmunU* 

nyi li).
Proponuje się, ażeby wszystkie Pańslw a two* 

rzy n  zakłady dośw iadczalno zaopatrzono we w szel
kie nowocześni' itrządzenia do cheiiiicznycli itaihiń 
paszy i ;jęj wartości biologicznej i odżyw czej, a to 
ze względu na ogrom ne znaczenie, jak ie  przedsta*. 
w ia ją  dla spraw y żywienia rozm aili' składniki pa* 
szy.

Zaynilniiiiic .i.
Żyw ien ie krón dojnych  ze irzylęi/it im u jednania}* 
nianie: n) klanyfikacji pir.:. h) kontroli ilĄlilnjnoici 

mleku
Slan współczesny nauk biologicznych nie po* 

zwala jeszcze ocejiić należycie wari ości różnych 
pasz i stw orzyć podstaw y dla ich ścisłej klasy fika* 
c.ji. Z  pom iędzy melod jsln iejąrych  najliardziej na* 
dającą się do stworzenia takiej podstawy .jest oee*-- 
na na nżylkoirość mleczna. ogłoszona przez.'zhkl.idy 
dośw iadczalne szwedzkie i finlandzkie.

Dawki clziónne typowe, przez różnych autorów  
wyrażeni' w teoretycznej energji odżyw czej, są  wiol 
ee zbliżono wza iemnie do siebie.

Norm y slosow ano w Skandynawji. poparte 
przęg doświadczenia nad wielką ilością krów d o j
nych, są nM H mlzIe.i polecenia godne ze względu 
na sw oją prostotę.

'A ai/a <111 ii • n i * i
UproAsscienie meto<l doboru ziricrzi/l doinoicycli.

1. W zywa Śiię związki hodowlane, by w szyslkie 
sw oje wysiłki skierowały ku osiągnięciu zdntwol- 
ilości zwierząt ilom owyeb i rentowności z nich.

2. Przeto wpisywanie, do ksiąg rodowodow ych 
nie pow inno być lUrndniane ze względu na wzo* 
rzec (standard), natom iast sama księga rodowó* 
dowa winna za wierąt; . bardzió.j szczegółow y opis, 
osobniki!, jego pomiiiry i 1. d.

8. Nil leży w ystrzegać się nierozw ażnego wyklw* 
ezania reproduktorów , pochodzących z lin.ji standu*, 
ryzow anych i przeto można przyznnwiić nagrody 
hodowcom  i w łaścicielom  rów nież i Starszych oka* 
zów.

4. 'Ważną iffet sprawa szybkiego i dokładnego 
podawaniu dat pokrycia i porodu, oraz tożsam ości 
okazów  zfipomocę odcisków Ssiuzaw icy —  wzorem 
daktyloskopji.

Znyafliiicme-o.
Międ-zynarodoire iiorozttm lenie te  .sprincie irnllci •% 

chorobam i eirierzi/t dom oirych i japo prakiiiosni 
sroaHsoiranic, odnośnie zirałcza-nia pryszc-si/cy, za * 

razy plueii-sj, pomoru bydła (knięyiipii&mi) i yru* 
t ,  &Uey.

1. K ongres z najw iększem  zadowoleniem  przyj* 
m uje w iadom ość o utworzeniu' m iędzynarodow ego 
biura epizootii, pow stałego na początku roku u b ie 
głego, zaw dzięczając któremu zdołano ju ż osiągnąć 
pSrpźumienie w sprawie zorganizow anhD stałej mię* 
dzynarodowe'.j'Asłużby porad sanitarnych.

I -.2. Państw a biorące udział w  kongresie powin*
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i.y w yrazić sw o ja  zgodę na utworzenia miedzynaro* 
dowego biura epizootji i w ziąć udział w jego dzia* 
łalności.

3. Państwa, które podpisały konw encję z dnia 
2 stycznia 3924 r., ale dotąd je j n ić. ratyfikow ały, 
w inny nadesłać w m ożliw ie najkrótszym  czasie do 
francdskiego m inisterstwa spraw zagranicznych no* 
ty ratyfikacyjne.

4. R ządy biorące udział w pracach powyższego 
biura w inny podać cło jego w iadom ości, jak ie  za* 
stosow ały środki, w celu zwalczania chorób zakazy* 
nych zw ierząt dom owych i w szczególności co za
rządziły w jeelu zabezpieczenia swych granic przed 
zawleczeniem zarazy z kra jów  ościennych.

5. Nie czekając na otrzym anie wszystkich not 
ratyfikacy jnych , należy utw orzyć przew idziane1, 
przez konwencję stałe biuro m iędzynarodow e wal* 
ki z chorobam i zakaźnemi zw ierząt dom owych i 
biuro to w inno rozpocząć sw oją działalność, oraz

ti. w m iarę m ożności udzielać odpow iedzi na 
prośby o porady do niego kierow ane z urzędu.

7. Jednem z zadań pow yższego c iu ra  winno być 
ustalenie, jeśli to jest możliwe, dla każdego z na* 
leżących doń krajów  ̂ jednolitego typu w ykuzów : sa = 
nitarnych, w ychodzących perjodycznio,' a ta k że -w  
jednym  i tym samym czasie we wszystkich krajach, 
oraz zapewnienie w ydaw ania również perjodyczne*’- 
go M iędzynarodow ego B iuletynu ' Sanitarnego.

8. Po swojęm  ukonstytuowaniu się biuro win* 
no rozpocząć zaraz badania, lub w nieść na porządek 
dzienny najb liższej narady to wszystko, co dotyczy 
zapobieganiu zarazie płucnej, pryszczycy, (księgąsł 
suszow i) i gruźlicy.

9. P ok łada jąc jaknajlepsze nadzieje w przy* 
szlej działalności Biura Kongres wyraża życzenie, 
ażeby walka ze wzmiankowanem'i>cliornhami zakaża 
nemi była przedewszyętkiem przedm iotem wym iany 
zdań i korzysta jąc ze wskazań M iędzynarodow y! Ii 
K ongresów  W eterynaryjny! l i ,o r a z  ażeby biuro za«‘ 
chęciło rządy do stosowania wszędzie jednakow y! h 
środków  walki, uznanych za skuteczne.

10. W 1, celu zastosowania regularnego sposobu 
zwalczania chorób zaraźliw ych zwierzą! dom owy! li 
niezbędną jest rzeczą pow ołać do ,życia  we wszyst* 
kich krajach  rady w eterynaryjne, złożone z przed* 
slaw icieli nauki, praktyków  w eterynarji 1 -rolników 
rady te m iałyby charakter ciał doradczych prze 
m inisterstwie rolnictw a każdego kraju.

SEKCJA Y*a (D O Ś W IA D C Z E N IA  R O L N IC ZE ), | 
Z a g a d n i e n i e  

O r g a n i z a c j a  i l o ń w i a d e z e ń  h o d ó w l a n g c a §

U znając konieczność badań hodou lanych Kon* 
gres zw raca uwagę roln ików  na p oż y tek :

1) tw orzenia zauładów  badań hodow lanych sa* 
m odzielnych lub złączonych z wyższeini bśzkołanii 
rolniczem i, posiadających  do dyspozycji gospodar* 
stwa rolne i zaopatrzonych w  zwierzęta dom owe 
różnych ras i odm ian, m ających  znaczenie gospoj 
darcze w odnośnym  okręgu.

2) O rganizow ania praktycznych;- doświadczeń, 
które byłyby prow adzone pod naczelnym  kierun* 
kiem zootechnicznym  zakładów  badaw czycłi, w po* 
siadłościacli w iejskich , należących  do szkół rolni* 
czych  i w eterynaryjnych, do instytueyj i osób pry* 
watnych, rozporządzających  potrzebnym  persone* 
lem i śroukami.

3) Rozw ażenia sprawy założenia m iędzynąrrató 
wego Instytutu badań jhgdowlanych.

Dla zrealizow ania tego program u kongres pitr 
w ołu je Kom itet Tym czasow y o składzie następują* 
c y m :

1’P. Cassado de Puento, Adam etz, Aronander, 
Uonstantinesco, Ęićfdiombre, Kwart, Just, prguniza* 
lor kom isji, Jloczarski, v. W endt.

Członkow ie honorowi będą m ianowani przez 
rządy łub przez zainteresowane instytucje.

NO 11 1 HZJiŻiaiA MIK-WKA II W .4 li^ZA WI1‘J.
R oln ik  jest zainteresowany w wysokim  stopniu, 

aby gminy m iejskie miały należyte urządzenie cło 
uboju  i przeróbki zwierząt rzeźnyęh. Jeżeli zakłady 
te urządzone są racjonalnie, zm niejszają się koszty 
uboju  i przeróbki na wędliny i inne przetw ory ; 
m ieszkaniec miasta otrzym uje tow ar lepszy i tany 
Szy, rolnik zaś stosunkow o lepszą cenę.

W iększe miasta nfe. są obecnie w stanie tyle 
zw ierząt sprow adzić w żywym  stanie, aby zaopa* 
Irzyć wszystkich w świeże mięso ze sztuk hilych we 
własnej rzeźni ; dlatego gm iny, które dbają o in= 
teres spożywcy, a nie rzeźników i kupców, nie ogni 
n ic z a ją s ię  do uboju  we w łasnych rzeźniach, co czę* 
sto jest monopolem, dającym  m agistratow i pokaźny 
dochoil, lecz starają  się o dow iezienie mięsa ze 
zw ierząt zabitych na prow incji. Aby zaś (o mięso 
nie zepsuło się, gm iny m iejskie budują składy zao* 
patrzono w urządzenia do chłodzenia. W  len spo>, 
sob ludność m niej zamożna ma m ięso tańsze, a 
przytem można w chłodnia! li przechow yw ać mięso, 
nie obaw ia jąc się zm owy hurtówycii handlarzy, za 
CO m ieszkaniec m iast wini niesłusznie rolnika.

Pod powyższym  wzglądom stolica Polski stoi 
na szarym  końcu. Do niedawna cały ubój miał 
m iejsce1 w jednej rzeźni pryw atnej na Solcu, (Jas* 
nej do tego stopniu, że o racjonalnych oględzinach 
sanitarni cli i rudno tam mówić. Panem położenia w 
tej rzeźni są wszelakie związki zaw odow e. Przęd 
w ojną m agistrat zaciągnął pożyczką na budowę 
centralnej rzeźni i targow iska, które obecnie znaj* 
du :je 'się zdulą od Solca, bo na drugim brzegu Wi* 
sły, na Pradze. Pieniądze zostały zabrane przez 
moskali. ‘M agistrat upatrzył duże przestrzenie z 
praw ej strony W isły i tam ma zam iar z czasem bu* 
dow ać now ą dużą rzeźnię i nowe targow isko. Tym* 
czasem zakupiono posesję po spalonej fabryce n R  
czyń em aljow anycłi „W ulkan ", przy ul ‘ Namiostni* 
k ow sk ięk i tę przerobiono na rzeźnię tym czasową.

W  pierw szych  dniach i), m. odbyło się uroczy* 
ste pośw ięcenie tej rzeźni. Jest ona przeznaczoną 
specjalnie dla uboju  bydła rogatego. Kosz! budowy 
w yniósł 2 i pół m iijona złotych. B udow ę rozpoczęto 
w  lutym  1925 r., w edług planów  arcln W ł. Boraw* 
skiego.

R zecz naturalna, że budynki po fabryce nacz^ń 
em aljow anych n ie mogły się nadaw ać na rzeźni'^* 
Pom im o duży cii przeróbek i n iektórych  szczęśliwie 
pom yślanych urządzeń, nie może obecna rzeźnia za* 
spokoić potrzeb w ielkiego miasta.

Kom pleks zabudował) rzeźni składa s ię :
1) z liali uboju, (bydło tu będzie wprowadza* 

ne z bocznicy kole jow ej, bądź z targow iska) o po* 
wierzchni 1540 m. kw., zaw iera jącej 98 wind ope* 
racyjnych, szeregi haków  do zawieszania podrobią 
oraz haków  ruchom ych, podnoszonych do góry dla 
u łatw ienia oględzin lekarskich. W  hali tej mie«
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s z e z ą  s h 4 * t  w a g i  a u t o m a t y c z n e ,  ( w y k o n  sitie p r z e z  
f i r m ę  K r z y k o w s k i  iv W <|] 'sz;iwie) <I<> w a ż e n i a  u b i t y c h  
s z tu k .  W y d a j n o ś ć  d z ie n n a  te j  linii w y n o s i  W -  
s z tu k i .

Ilula la graniczy z jednej S tr o n y  z korytarza* 
mi, wiodau3mi do przodcldodni i eldodni oraz z 
t. zw. halą Imrlu.

k |a > Hala Imrlu, o powierzchni .1450 m. k\v., tnim 
śei 4 szeregi jatek  hurtowników (w  ksztnleie kia-* 
tek żeluznyeli 1 o wysuwanych ścianach, dających  
siy dow olnie dzielić na w iększe i mniejsze. Część 
tfjfj/hali przeznaczona jest na „g ie łdę1', która znów 
styka się z dmnem udmi:nistracji, kantorem liurlo 
wników, kjdiinami na telefony, umywalniami i r. <1.

d| W zdłuż krytego korytarza rozm ieszczone są : 
1'laezarnia i kiszkarnia, w yposażone w wanienki, 
pinezki, stolyui 1. p.

W pobliżu mieszczij Się szatnię. pomieszczenia 
dla ostrzenia noż.y, um ywalnie, ustępy i t. p.

41 O bok 'hram  mieszczą się poczekalnię dla m* 
botników  i i:z,Łrźńików, nieco dalej kotłownia, do; 
starczająca gorącej w ody i konfislm tornia dla od* 
padków. ^zęśJjj ehory<4i i nieużytków.

SJICulości zabudowań , dopełniają : biuro ba* 
unń. tr;, elminoskopi jnyeb, odm raża Im a , sala. do 
oględzin mięsa przywożonego, biura, wreszcie dom 
adm inistracyjny z mieszkaniam i dla ‘ lekarzy oraz 
służby.

Rzeźnia na Solcu przeznm zona będzie do ubov 
ju  rnWojpicizny.

Rzuca się w oczy, że chłodnia jest bardzo ma* 
ła Chłodnia ta nie może w  żadnym razie służyć za 
m iejsce do przechowania m ięsa z i zęźni prowincjo.*, 
nalnyeli.

, K onieczny.jest, aby jak  najrych le j powstała ta* 
ka większa chłodnia, k lom by  uniezależniła rolnika 
od nadm iaru przedmiotowy

POLA  /tO,VII /.1 /R  ż .l/..\ 7 i tSZAłuiHOWfi 
II . ( I PPZYŃPKI l i M.

instr. rolny opracow ał plan pól dośw iadczal
nych im szałasach górskich. Zgłoszenia wpłynęły 
z gm in 1‘ rennu,; iTaworzynka, K oniaków  i W isła. 
Pola doświadczalne, szałasow e przeprow adzono'} u 
5 gospodarzy, klórzyrnitrzyniali na. zakupno sztucz- 
nyeli nawozów7 i wnpna kwotę 500 zł

K ojota wyjazdowa- lustratora K ółek rolnicz.\ cli, 
kióry przeprow adzał pola dośw iadczalne oraz inne 
koszta w kw ocie S4.b2 zł. pokryto  z zasiłku pań
stwowego.

S P .  „ M L E K O 11 W  K A T Ó W  K A C I  I.

Dnia 27 maja, 192(i pow ołana została do życia 
Spółdzielnia pod firm !} „M leko11* w7 K atow icach .

W ychodząc żęj założenia, że mleko dla rolnika 
jest podstawą.tbytu, a stosunki jak ie , panuj!} obec
n ie w7 kierunku zbytu, nie Ziulawalniają ani rol
nika ani konsumenta, postanow ili rolnicy śląscy 
z łą izy ć  się, aby złemu zaradzić.

P o  w yczerpu jących  dyskTisjućlbfi uzgodnieniu 
poglądów  zapadły jednogłośnie następujące uahwa- 
ły :

•jrjrmii spółdzielni ma brzm ieć: „'M LEK O 11,
SpółdzTelnia ŻHrejestmwuna z ogi. odp.

[Spółdzielnia m;i siedzibi, w Kiilowii-ai li.
'l'eren działania spółdzielni obejm uje cale W o

jew ództw o Śląskie łącznie z okręgiem ( 'ieszyńskim.
( 'zanikami spółdzielni mogą być wszyscy produ

cenci mleka \Vojewód;lwa Śląskiego, luli z 
innych w ojew óilzlw  sąsiednich, o ile są posiadacza
mi oonaj.m iiej j< dnej m lecznej krową

W ysokość jednego udziału oznacza sió mi 10 
zł. za krowę.

Każdy członek obowiązany jest zdeklarow ać 
tyle udziałów, wiele posiada krów mlecznych, bę
dących jego wyłączną własnością.

Za krow ę mleczni1} uważa się każdą krów ■ po 
pierwsze m ocieleniu.

Członkowie są obowiązani odpow iadać fcsij zo- 
lio wiązali i a spółdzielni za deklarowali cm i udziałaniT 
i prócz lego dalszą kwotą, rów nającą się trzykrot
nej wysokości każdego zadeklarowanego lidziatn.

W pisowe od członków uchw alono w następują
cy sp o só b :

a) ( zlonkowie posiadający jedną clo dzie
sięciu krów, płacą od każdej k r o w 1 zł.;

1') posiadacze 1(1 —  :!() krów  w płacają  £-0 zł. 
ogółem :

cj£posiadacze HO krów  i zwyż plącą 50 zl. ogó
łem.

SPRAWOZDANIA TARGOWE.
At A S ł  1).

/ćwAritr, I ł siertaui. M ałopolski Zwiąże!, mity 
czerski. Dd pi(*rwszyeli dni sierpnia produkcja ma* 
siu zwiększa się stało a ceny na rynku krajowym  
zniżkują.

Przyczyną zniżki cen w krfijn są m idnośei ze 
sprzedażą liiasiu polskiego7 zagranicą a zwłaszcza, 
w Niemczeclą^gdzia jeszcze z końct m lipea poezjo 
n iono znaczne zakupy njasła syberyjskiego, łolow* 
skiego, estońskiego, szwedzkiego, duńskiego i lio* 
lendei-skiego.j.ń to w eelu w ykorzyslaniii różniej 
cła niem ieckiego na maśło, podwyższonego md 1 
■Sierpniu li. r. z mk. 22.50 na Mk. .SO.OO za 100 kg. 
M asło to nie przeznaczone d o  nalyelmii,Osiowej kon* 
sucMCg złożone zostało w ęłiłodnai ii, a pokryw ając 
stopniowo zajiolrzeliowiinie, oddziaływ a niekorzyst* 
n fa  na zliyt masła polskiego, tak iż znaczne ilości 
niesprzedanego mnsia polskiego muszą być również 
przetrzym yw ane w chłodniach zagranicznych w wy* 
czekiwaniu na fiolói mżenie kon.junktury.

Położenie rynku naszego uzależnione, je st  zjta 
tern w znacznym stopniu od zagranicy, u- ponieważ 
warunki dla produkcji masła mamy obecnie po 
żniw ach bardzo pomyślne, przeto naley się liczyć 
n ieiylko ze znaczną produkcją, ale także ze znacz* 
nym spadkiem cen.

W  sprzedaży hurhtmtij- uzyskiw ał Związek za 
m asło deserowe I a w  K rakow ie zł. 5.1(1 —  5.60, we* 
Lw ow ie zł. '5.20 —  5.40. Tendencja zniżkowa.

W yd aw ca: Zjednoczenie Związków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej. 
_________________________________ Warszawa, ulica Mazowiecka N2_£h_ 1

R edrktor: Zygmunl Ihnatowicz.
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